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Przede misie n l n e l  i materialni;]
wałcza powstańcy hiszpańscy

C A S A B LA N C A , 12. 8. Szef
sztabu głównoj kwatery powstań
czej w  Marokko gen. Arm ada u 
dzielił wywiadu dla prasy pol
skiej na temat ruchu powstańcze
go w Hiszpanji.

N a  zapytanie, jaki jest cel ru 
chu powstańczego, gen. Armada 
odpowiedział m. m :

Od pięciu lat Hiszpanja stoi 
nierządem. Stałe polityczne tar
cia o władzę doprowadziły naszą 
ojczyznę do kompletnej ruiny 
moralnej i maierjatnej. Potworne 
zabójstwa i masowe egzekucje 
były na porządku dziennym. U li
czny motłoch, prowadzony przez 
notorycznych przestępców, opa
nowywał coraz bardziej kraj, te- 
Toryzując SDokojną ludność. Źró
dłem tej anarcnji była Moskwa 
ze swą wyw rotową komunistycz
ną agitacją, suto finansowaną i 
prowadzoną 'przez moskiewską 
międzynarodówkę (Komintern). 
Mamy na to w  ręku niezbite do
wody Musimy uwolnić Hiszpanię 
od choroby marksizmu. To jest 
nasz główny cel.

N ie walczymy ani za monar 
chję, ani za republikę, ani za dyk
taturę, tylko za Hiszpanję. Po 
naszem zwycięstwie wojsko odda 
władzę prawnie wybranemif rzą
dowi. Zaznaczam —  prawnie —  
bo ostatnie wybory, z których wy
szedł „Front ludowy", rzekomo 
zwycięsko, nie miały chyba sobie 
równycn w  historji. Nóż, rewol
wer, zabójstwa i fałsze przyczy
niły się do t. zw. „zwycięstwa".

Ruch powstańczy stworzyła 
garstka generałów, wychowanych

w twardej szkole służby kolonjal
nej. Wszyscy członkowie tymcza
sowego rządu w  Furges, t. 2w. 
„Junta obrony narodowej Hiszpa
n ji", t. j. 5 generałów i 2 pułkow
ników, zrobili swą karjerę w o j
skową przeważnie w Marokko. 
Tem się tłumaczy entuzjastyczny 
udział Legji Cudzoziemskiej i 
pułków tuziemczych w  ruchu po
wstańczym. Zrośliśmy się z temi 
formacjami i tworzymy jedną, 
zdrowo myślącą rodzinę wojsko
wą, wychowaną w duchu patrjo- 
tycznym. - AłF 8i Sb.

- N a  zapytanie, jaki stosunek łą 
czy powstańców z Włochami i 
Niemcami i ile jest prawdy w po
głoskach o pomocy włoskiej i nie
mieckiej, gen. Armada odpowie
dział:

Stosunek nasz z Włochami i z 
Niemcami jest jaknajlepszy, hcz  
jedynie taki, jaki może stworzyć 
pokrewieństwo ruchu odrodze
niowego, który miał miejsce w 
w swoim czasie w  tych kra jach 
Kilkanaście dużych samolotów 
żbiiupuiśmy w firmach prywat
nych za gotówkę. Nikt nas nie f i 
nansuje. Gotówki mamy dosyć na 
swoje potrzeby. Wojsku i urzęd
nikom regularnie wypłacamy 
pensję Dbając o ludność, prowa
dzimy nadal wszystkie rozpoczęte 
roboty publiczne, a nawet zwięk
szamy kontyngenty robotników. 
Pomocy pieniężnej od n.kogo nie 
potrzebujemy Od mnóstwa orga‘ 
nizacyj otrzymujemy telegramy 
ł życzeniami zwycięstwa

N a  zakończenie wywiadu gen. 
Armada oświadczył:

„ P o la c y  2 S e rry
B r a t e r s t w o  b r o n i  p o l s k o - p o r t u g a l s k i e

LW Ó W , 13 8. W czora j odbyła sio 
wa Lw ow ie podniosła uroczystość 
braterstwa broni polsko - poitugal- 
skiej. N a  uroczystość p rzyby ł poseł 
R. P . w  Lizbonie min. Tadeusz R o
mer, dowódca dyw izji gen Czum* 
i przedstawiciele władz wojskowych.

W  wielkiej u jeżdżalni kosza, 'm ie
nia gen. Bema zebrał s;ę 5 ouik ar 
ty le rji lekkiej z dowódcą pik. dypl 
Proćherem na czele. Głównym mo
mentem uroczystości t>ytu wręczenie 
przez m inistra Rom era flrn i nakrę
conego p^zez jednego z oficerów  5 
pułku a rty lerji lekkiej portugalskiej 
w  Porto  z uroczystości na cześć P o l
ski.

W  czasie obrony m iasta Porto w  
r. 1833 przeciwko powstańcom portu
galskim  odznaczyła się bohaterstwem 
grupa kilkuset ochotników portugal
skich, zajmująca kluczową pozycję 
na wzgórzu Serra de P ila r  pod m ia
steczkiem V illa  N ora  de Gay*. są
siadującej z miastem Porto, Obroń
cy zwyciężyli, dzięki czemu zaw ła
dnął Portugalją  b. cesarz brazylijski., 
ówczesny król portugalski P io tr  IV .

Ponieważ Europa rozbrzm iewała 
od czasu epope1' napoleońskiej i pow
stania listopadowego echa ni boha
terstwa Polaków, nrzeto król P .o tr 
nadal wspomnianej grapie ochotni
ków portugalskich najzaszccytuiej 
szą symboliczną nazwę „Polaków z 
Serry ". N a  pam iątkę czynów ocho
tników nazwę tę nadano obecnie uli
cy prowadzącej do starej obronnej 
reduty, w której m iejscu stoi iziś 
Bazylika z cudownym obrazem M at
ki Boskiej i koszary 5 pułku arty 
le r ji lekkiej.

W e wrześniu 1935 r. gan rzon  w

Perto  w  obecności posła polsK'ego i 
władz portugalskich dokonał uro
czystego p^braiiia ziem. na terenie 
koszar wspomnianego pułku, a więc 
na dawnem pobojowisku „Polaków  
z Serry“ . Ziem ię t "  rząd portugal
ski przeznaczył na kapiąc marszał
ka Piłsudskiego na Sowińcu. U ro
czystość portugalsko - polska zosta
ła uwieczniona ha film ie przez o f i
cera. W  lipcu b r. poseł R im an  od
p ę d z ił  oficjaln ie Porto z okazji od
słonięcia pamiątkov/ej tablicy _ Po la
ków z Serry, na ktSrfcj w iunieje o- 
rzeł polski. W ówczas dowódca 5 por
tugalskiego p. a. 1. w ręczył przedsta
wicielow i Polski, film  z uroczystości 
pobrania ziemi, z prośbą o nraeka- 
zanie go w upominku polskiemu 5 
p. a. 1 F ilm  ten umieszczono w  oz
dobnej skrzynce drewnianej ze sre
brną tabliczką na k tó re j w yryto  na
pis portugalski następującej treści:

„Portugalsk i pułk a rty le r jt nr. 5 
ofiarow uje polskiemu 5 p. a. L film  
z uroczystości zebrania ziem i portu
galskiej na kopiec w ielk iego patrjo- 
’tv  marszałka Piłsudskiego, uroczy
stości, k tóra odbyła sin w  jego sie
dzibie i w m iej-cu, gdzie znajdowały 
sie w r. 1833 okopy dzielnych „P o 
laków z S e iry “ .

W ręczając szkatułę z film em , m i
nister Roman w ygłosił przemówienie, 
w którym  podniósł znaczenie a rty 
le rji polskiej i wzniósł okrzyk na 
cześć 5 p. a. 1. Płk. dypl. Procrer, 
który na ręce posła złożył podzięko
wanie imieniem całego pułku i le
gom z pułku portugalskiego i w rę
czył dla tegoż pułku odznakę pułko
wa 5 p. a. 1.. zasłużonego w  obronie 
Lw ow a oraz odpowiednią deputaoję.

Sprawa Wandy Parylewiczowej
d a f e ]  w  f o k u  ś l e d z t w a

W  dniu  11-ym b. m. p o w ró c ił ś led z tw o  w szc zę te  w  dniu 4-ym  
do W a rs za w y  k ie ro w n ik  n adzoru  lip ca  r. b., p row ad zon e  j » s t  z ca łą  
p ro k u ra to rsk iego  p rzy  m in is tr ze  e n e rg ją . S p ec ja ln ie  zm on tow an y  
sp ra w ied liw o śc i p ro k u ra to r  Sądu apara t ś ledczy , p ra cu ją c y  pod k i ;  
N a jw y żs z e g o , O lg ie rd  K ry e zy ń - row n ic tw em  sęd z ieg o  ś ledczego  
sk i, k tó ry  w y je żd ża ł do K ra k o w a  a p e la cy jn ego  do sp raw  w y ją tk o - 
w  ce lu  zapozn an ia  się ze stanem  w eg o  zn aczer .a St. K o ru s ie  w icza, 
ś led z tw a  w  sp raw ie  W a n d y  P a ry -  k tórem u  zosta ł oddan y do pomo- 
le w ic zo w e j.  I t y  sędz ia  T a d eu sz  R e s to r f f ,  spra-

Jak  in fo rm u je  A je n c ja  „ Is k r a " ,  w dza  o b f i t y  m a te r ja l zgrom adzo-
ny w  tra k c ie  dochodzeń  prokura-

S t r a c e n i e  o p r y s z k a

o polskiem nazwisku
N O W Y  J O R K , 12. 8. W  w ię z ie -  

h iu  w  T re n to n  w  s tan ie  N e w  J e r
sey s tra con y  zosta ł na k rześ le  
e lek try c zn em  27 -letn i E d w a rd  
M e te lsk i, skazan y na śm ierć  za 
zam ord ow a n ie  p o lic ja n ta  stano
w ego . M e te lsk i b y ł a re sz tow a n y  
41 ra zy  w  ośm iu  S tanach  za ró ż 
ne p rzek roczen ia .

Z a p r z e c z a n i e

P A R Y Ż ,  12. 8. R ząd  o g ła s za  ko
m u n ika t za p rze c za ją c y  p o g ło 
skom c tem , ja k ob y  w b rew  u- 
ch w a le  R a d y  M in is tró w  w ys łan o  
w o s ta tn ich  dn iach  do H is zp a n ji 
ja m o .ety  p ro d u k c ji fra n cu sk ie j.

to rsk ich  i w w yn ik u  szeregu  za
rząd zon ych  r e w iz y j.  N  eza leżn ie  
od ś c iga n ia  k a rn ego  zosta ły  w 
ztf iazku  z tą  sp raw ą  w szczę te  
p rzec iw k o  k ilku  osobotn na t e r e 
n ie A p e la c j i  K ra k o w sk ie j docho
dzenia dyscyplinarne, przyczem 
ji den sędzia okręgowy został za 
wieszony w swych czynnościach 
oraz przeciwko jednemu z notar- 
juszy wszczęto dochodzenia dy 
scyplinarne, połączone z wnio 
skiem o zawieszenie w czynno 
śriach.

P on ad to  w yn ik i śledztwa w sk a
zu ją , iż  Wanda Parylewiczowa 
dopuściła Się przywłaszczenia 
większych sum pitniężnych na 
szkodę o rg a n iza c y j spo łeczn ych , 
w k tó rych  p ra co w a ła , m, in. na 
szkedę Z w ią zk u  P ra c y  O b yw a te l
sk ie j Kobiet i Rodziny Sadowej.

Proszę powiedzieć Polakom, ie 
tak, jak Polacy w r. 1920 pod wo
dzą nieodżałowanego Marszalka 
Piłsudskiego obronili swój kraj i 
całą Europę od północy, od dzi
kiego bolszewizmu i tem samem 
uratowali prastarą kulturę łaciń
ską i cywilizację europejską od 
zagłady, tak samo i my —  po
wstańcy hiszpańscy —  walczymy 
za naszą ojczyznę i o tę samą 
sprawę od zacnodu. Niech żyje 
Polska! W y nas rozumiecie.

Poczwórny meederea
SKazany na karą śmierci

W czoraj przed Sądem Apelacyj
nym toczyła się rozprawa o tyle ory
ginalna, że oskarżonemu groziła kara 
śmierci, a mimo to ani sam nie przy
był na rozprawę, ani me stawał w 
obrcmie jego żaden adwokat. Oskar
żony był 25-letni wieśniak, Lucjan 
Zmiejko, z Białostockiego, o zamordo 
wanie 4-ch osób i ciężkie zran ien i 
2-ch.

Brat Lucjana Zmiejko, Mi< czysław, 
będący przy niezupełnie zdrowych 
władzach umysłowych, przechowywał

V /  R z y m i e  o  w a l k a c h  w  H i s z p a n i i

W ło s k a  „T rifo u n a
przeciw  rządow i m adryckiem u

R Z Y M , 12. 8 ( P A T )  „T r ib u n a "  
l i s z e :  „R zą d  m adryck i n ie  je s t
w ła ś c iw ie  rządem  lega ln ym . N a 
le ży  z w io c ić  u w agę, że w im ię  
le ga ln ośc i w a lc zą  ob ecn ie  w  H is z  
p a n ji te  e lem en ty , k tóro  w  n or
m alnych  czasach  s ta le  p rzec iw k o  
le ga ln o śc i w ys tęp u ją .

Pon ad to  w  H is zp a n ji is tn ie je  
dziś d ru g i rząd  p ro w izo ry c zn y , 
w ła d a ją c y  w ięk szą  c zęśc ią  k ra ju , 
podczas g d y  rząd  m ad ryck i p ra 
w ie  c a łk o w ic ie  u tra c ił w ład zę . W  
rezu lta c ie  sto im y dziś  w  ob liczu  
dw óch  rząd ów , p rzyczem  nie je s t

w yk lu czon e, iż  oba s ię u trzym a ją , 
je ż e l i  w o jn a  dom ow a ~ zakończy 
s ię  p o d z ia łe m ' k ra ju  na dw ie  
części.

V/ H is zp a n ji is tn ie ją  d z iś  d w ie  
rew o lu c je . Jedna  —  narodow a, 
k tó ra  w a lc zy  p iz c c iw  rrą d o w i 
m adryck iem u , o ra z  d ru ga  —  a- 
r.a rch is tyczn o  - kom u n istyczna , 
k tó ra  rząd  ten  u czyn iła  sw ym  
n iew o ln ik iem  i trzym a  co w  cha
ra k te rze  zak ładn ika . W  tak ich  
ok o liczn ośc ia ch  trudno je s t  m ó
w ić  o le ga ln ym  rzą d z ie  m a d ry c 
kim , k tó ry  je s t  w ła ś c iw ie  f ik c ją " .

Lotni:y włoscy we Franiii
s k a z a n i  n a  m i e s i ą c  a r e s z t u

R a b a t , 12. 8. ( P A T )  L o tn ic y  
w łoscy , k tó r zy  w y lą d o w a li bez 
p o zw o len ia  w  S a id ia  na te r y to r 
iu m  fra n cu sk iem  zo s ta li skażam  
na m ies iąc  w ię z ie n ia  i g rzy w n y  
po 200 fr .

P r z e b ie g  ro zp ra w y  sąd ow e j b y l 
następując.* : g łó w n y  p ilo t  G ili
fcerti o św ia d czy ł, że b y ł w yn a ję ty  
p rzez  p rzed s ięb io rs tw o  p ryw a tn e  
han d low e  d la  p rz ew ie z ien ia  za
g ra n ic ę  sam olotu . O n i je g o  to 
w arzysze  d op ie ro  w  p rzededn iu  
s ta rtu  d o w ied z ie li się, że m a ją  
le c ieć  z S ą rt jy u ji d o  M arokko 
h iszpań sk iego . T o w a rzy s ze  G ili-  
b e r t i 'e g o  p o tw ie rd z il i  je g o  zezn a 
n ia . P ro k u ra to r  p op a r ł krótko i 
fo rm a ln ie  oskarżen ie , obrońca

n a tom iast w dłuższem  p rzem ó
w ien iu  w skaza ł, ze oskarżen i dzia  
la li w  zu pełn e j n ieśw iad om ośc i 
is to tn ych  ce lów  w y p ra n y .

D om  h a n d low y  w io sk i ,,feavo ia ‘ ‘ 
o trzym a ł od  f in a n s is ty  h is zp ań 
sk iego  Juana M a rch a  p iln e  za
m ów ien ie  na dos taw ę  5 sam olo
tów  do M arokko  h iszpań sk iego . 
Szukano na g w a łt  och otn ików , 
k tó rzyb y  p o d ję li s ię  te j w y p ra w y . 
D la te go  to p ilo c i i za ło ga  b j li bez 
odznak  w o jsk ow ych . .............

P o  og łoszen iu  w y rok u  lo tn ic y  
w łoscy  o ś w ia d c zy li, ża gd y  w rócą  
do W ło ch  s tw ie rd zą  ży c z liw y  s to 
sunek, ja k ie g o  dozn a li ze s tron y  
za rów n o  w ład z, ja k  i lu dności 
fra n cu sk ie j.

W ioski punkt wśdzania
5 1 1  n e u t r a l n o ś ć  w s b & c  H i s z p a n j i

R Z Y M , 12. 8. ( P A T )  „G io rn a le  
d T ta l ia "  donosi, że m in is te r  
sp raw  za g ra n ic zn ych  C iano, udzie 
ła ją c  o n egd a j am basadorow i 
F ra n c ji  d j  C ham brun od p ow ied z i 
na fra n cu sk i p ro je k t  układu o 
n ie in te rw e n c ji w  H iszp a n ji, po
n ow ił żądan ie , aby układ zao rc

n il zb ió rek  p ien ię żn ych  ora z  za 
c iągu  och otn ików  na rzecz  H isz- 
p an ji.

Oba te z ja w isk a  s tan ow ią , zda- 
n :em „G io rn a le  d ‘ I t a l ia “  ja s k ra 
wą i n ieb ezp ieczn ą  fo rm ę  m iesza 
n ia  s ię  w  w ew n ętrzn e  sp ra w y  ob
ję te g o  w o jn ą  dom ow ą k ra ju .

P i® $  w  w iftg e le ;
O s o b l i w e  p r z s j a w y  a m e r y k a ń s k i e ;  s p r a w i e d l i w o ś c i

N O W Y  J O R K , 12. 8. W  m ia 
steczku  B ro ck p o rt w  s tan ie  N o 
w o jo rsk im  s tan ą ł jak o  oskarżon y  
przed  sędz ią  poko ju  —  pi s. P ies  
te li m ia ł u top ić  m a łego  ch łop acz
ka, k tó ry  razem  z nim  kąpa ł się 
w rzece . S ęd zia  skaza ł psa r a  
d w u le tn ie  w ię z ie n ie  w  domu, 
p rzyczem  b iednem u zw ie rzę c iu  
nie w o ln o  zd e jm o w ać  kagańca. 
P ie s  za to p ił m alca, b a w ią c  s ię

z n im  i w sk ak u jąc  mu na p lecy .
P ra sa  am erykań ska  w yśm iew a  

p ro w in c jo n a ln eg o  sędz iego , za 
zn acza jąc , że co n a jw y ż e j m ia ł 
or. p ra w o  orzec , czy  psa jako  n ie
b ezp ieczn ego  d la  lu dzi, trzeb a  
zab ić, czy  n ie. „N e w  Y o rk  H e ra ld  
T r ib u n e "  w  a rtyk u le  r ed a k c y j
nym  zaznacza , że takie p ro ce 
sy z w ie r z ą t  od b yw a ły  s ię  w  zaco
fa n ych  śred n ich  w iekach .

H @ ty w y
n a  s z a n t a ż y s t ę  M i k u ł ą

S u row y  w y m ia r  k a ry  zastoso
w an y  p rzez  sęd z iego  L ń e r e ra  
w zg lęd em  L eon a  M igu ly , skaza
nego na p ó łto ra  roku w ię z ien ia , 
zn a la z ł u zasadn ien ie  w  obszer
nych m otyw ach  w yroku . Sąd pod 
n iós ł w  n ich, że w sp ra w ie  n ie za
chodzą  żadne ła god zą ce  o k o lic z 
ności, sposób bow iem  dokonan ia  
p rzes tęp s tw a  dow odzi, że osk ar
żon y  je s t  c z łow iek iem  o w y ją tk o 
w o  n isk im  p oz io m ie  m ora lnym . 
Z arów n o  ch w ycen ie  s ię  tak  b ru d 
nego p rocederu  ja k  szan taż, jak 
i god zen ie  w  dobre im ię  tak  za 
s lu żon e j in s ty tu c ji ja k  L . O. P. P. 
i to  d la  ce lów  oso b is te j k o rzyśc i 
m a te r ja ln e j, za s łu gu je  na spe
c ja ln e  p o tęp ien ie .

Przeszłość oskarżonego, który 
był le g jo n is tą , w  żadn ym  fa z ie  
nie możg stanoyvić okoliczności

ła god zące j, g d y ż  w ła ś  iie od osób, 
w ch od zących  w skład g ro n a  le- 
g jo n o w ego , w ym a ga ć  na leży  
s zc zegó ln ie  w yso k iego  poziom u 
etyczn ego , a p rób y  w ys tęp n ego  
dyskon tow an ia  s łu żby  le g jo n o w e j 
m uszą zaw sze  spotkać się  z su ro
w ą  k arą  i n ap ię tn ow an iem , n igd y  
zaś z p ob ła ż liw o śc ią .

D s r  r o l t i i c ł w a

na F. 0. N.
LW Ó W , 13.8 Wschodnio - mał >- 

polskie organizacje roinicze wyłoniły 
komitet zbiórki ra  dar rolnictwa 
województw  południowo - w schud
li ich r a  F. O. N.

W  okresie od 1 do 20 września V:o- 
m hety gminne zbiorą deklaracje da
rów rolnictwa z danej gm iny na F. 
O. N . z końcem września rozpocznie 
się w  porozumieniu z władzami woj- 
Ikowcnfri przekazywanie zaofiarow a
nego zboża, a*

w  kuferku większą ilość wycoianych 
z obiegu srebrnych monet 2 i 5 zlo
towych które nazywał „aniołami", 
ponieważ nosiły wizerunki niewiasty 
w  powiewnych szatach. M iędzy brać 
mi panowały oddawna stosunki na
prężone, zdarzały się niejednokrotnie 
bójki. Pewnego razu Lucjan, bez wie 
dzy brata, zabrał z jego skarbu czte
ry 5-złotówki, sprzedał je przygodne
mu amatorowi, jako numizmaty, i za 
to nabył aparat radjowy. M ieczy
sław, dowiedziawszy się o tem, 
wpadł w  złość i aparat zniszczył. W y 
buchla gorąca bójka, w  trakcie któ
rej Lucjan strzelił do brata z rew ol
weru kilkakrotnie, przebjając kulami 
serce, kręgosłup, wątrobę i żołądek 
i powodując niezwłoczną śmierć 
brata.

U jrzawszy trupa Mieczysława, Lit 
cjan wyszedł z domu, pożegnał się ze 
spotkanym znajomym, Tom aszew
skim, mówiąc mu, że więcej go już 
nie zobaczy, i poszedł na drugi ko
niec wsi do stodoły niejakich Wiuninc 
kich, z którymi oddawna miat pora
chunki. Wyszedłszy do stodoły, strze
lił, bez żadnego uprzedzenia, do A ’bi 
na Winnickiego, zabijając go na miej 
scu, oraz do brata jego, Franciszka, 
ciężko go raniąc. Uciekłszy od W in
nickich, wpadi do zagrody Stanisła
wa Puzana, do którego też miał za
dawnione pretensje, i celnym strza
łem w  brzuch położył go trupem na 
miejscu, również bez słowa.

DoKonawszy trzech morderstw, u- 
ciekł do sąsiedniej wsi, do swej na
rzeczonej, wypił u niej większą ilość 
wódki, poczem zbiegł do wielkich la
sów knyszyńskich. Po trzech dniach 
jednak wrócił do rodzinnego domu, 
znowu napił się pół butelki wódki i

położył się spać na strychu.
W  kilka godzin później przybyło 

4-eb policjantów, poszukujących za
bójcy. N ie  znalazłszy go w izbie 
m ieszkalnej, dwaj policjanci weszli 
na strych i przy pom ory stryjecznego 
brata mordercy, Franciszka Z m e jk i, 
zaczęli widiami przetrząsać siano. 
W  pewnym momencie ukryty w  sia
nie Lucjan Zm iejko zaczął strzelać, 
tra fia jąc stryjecznego brata w  cza
szkę, co spowodowało po kilku go
dzinach śmierć, oraz ciężko raniąc 
posterunkowego, Stanisława Kośni- 
ka. Policjanci zeskoczyli ze strychu, 
zagrażając strzelaniem Wtedy mor
derca zrzucił z góry  rewolwer i pod
dał się.

Zeznał z całym spokojem, że za
biwszy brata, wszystko mu już było 
jedno i postanowił p rzy  okazji po
rachować się z W innickim  i Puza- 
nem Skruchy nie okazał żadnej. Są- 
siedzi wystaw ili mu opinję cztow.e- 
ka naogół spokojnego.

Sąd Okręgowy w  Białymstoku, nie 
znajdując żadnych okoliczności 
łagodzących dla sprawcy krw aw ej 
masakry, skazał go na karę śmierci, 
przyczem w  charakterze obrońcy 2 
urzędu, przydzielono mordercy urzę
dnika knyszyńskiego -sądu grodzkie-

«°: . . .
W czora j na rozpraw ie apelacyjnej,

Sad Apelacyjny, rozpatrzyw szy op ia  
cowaną przez jednego z białostockich 
adwokatów apelację, wydał pod nie
obecność oskarżonego w yrok zatw ier 
dzający w  całej rozciągłości poprze
dni wyrok — karę śmierci.

Nadmienić należy, że krwawe prz® 
stępstwa Zm iejki, jako popełnione po 
U  listopada r. ub., nie korzystaj'? z 
dobrodziejstwa ustawy amnestyjnej.

C z v  n a s t ą p  z & f f i k n t a c l e  l i s t y  a ń w c k a t o w ^

Ts y t u f  a $ w © ls a fa
5 3 0  7  l r » f ^ c ’ra

W  n a jb liż s zym  czasie  m a być 
w ydana  n ow ela  do o b o w ią zu ją ce 
go  p ra w a  o u stro ju  ad w oka tu ry . 
N a c ze ln a  R ada  adw okacka w y ło 
n iła  sp ec ja ln ą  kom is ję  w  skład 
k tó re j w ch o d zą : ad w oka c i Jan
N o w o d w o rsk i, Jan  G adom ski i 
M ieczys ław  E tt in g e r .
. M . in. dysku tow an e b y ły  kw e- 
s tje , d o tyczące  okresu ap likac ji. 
N iek tó re  p ro je k ty  idą  w  k ierunku  
p rzed ło żen ia  czasu trw a n .a  ap l.- 
k a c ji do la t  7-miu z tem jednak , 
że a p lik a c ja  b ęd z ie  m ieszana, to 
zn aczy, że okres a p lik a c ji ad w o
kack ie j p op rzed zać  m usi a p lik ac ja  
sądow a. O m aw ia  s ię ró w n ież  
sp raw ę  stażu adw okack iego , upo
w a żn ia ją c e g o  do p rz y ję c ia  a p li
kanta. 1

p l i k a c j l
N ie  je s t  w yk lu czon e, ie  fciaił 

ten p rzesu n ię ty  będz ie  z 5 do 7 
lat.

Z  c iekaw szych  pu n k tów  dysku
tow an ych  w ym ien ić  n a le ży  jesz
cze p ro jek t og ra n iczen ia  m ożn o
ści w ys tęp o w a n ia  p rzed  Sądem 
N a jw y żs zym . M a  być  wprowadzo
ny i w  tym  w ypadku  s ta ż  7 -le tn ', 
po k tó rym  ad w oka t b ęd z ie  m ia ł 
d op iero  p ra w o  w ystępow an ie : 
p rzed  n a jw yższą  in s ta n c ją  oądc- 
wą.

N ie z a le żn ie  od te g o  om aw ia  s ię  
ró w n ie ż  sp ra w y  zam k n ięc ia  lis ty  
a d w oka tów  i ap lik a n tów  adw oka
ck ich  na ok reś lon y  okres czasu z 
tem, aby M in . S p ra w ied liw o śc i po 
s iada ło  ro zsze rzon e  u p raw n ien ia  
w  tym  k ierunku .

iairciaięy
n i e  c h c ą  ł a d o w a ć  a m u n i c j i

Peruimn to robotnicyB R U K SELA , 12. 8. Związek ro
botników transportowych w  Ant- 
werpji nie dopuścił do załadowa
nia na statek amunicji, podejrze
wając, że idzie ona do Hi izpanji. 
Dom ekspedycyjny wykazał, że 
ładunek jest przeznaczony dla

Guatcmali. 
nic dopuścili do załadowania.

Przedsiębiorca wobec tego skie 
rował transport z powrotem na 
dworzec, a parowiec holenderski. 
„Ledewyck", który miał zabrać 
transport cdplynął bez ładunku

Warszawska giełda pieniężna
w  ćniu 13 sierpnia

Dewizy: Holandja 360.70; Beri i 
s. 213.98, k. 212.92; Bruksela 89.58; 
Gdańsk s. 100.20, k. §9.80; Kopenha
ga  119.30; H elsingfors s. 11.81, *• 
11.75; Londyn 26.72; N ow y Jork 
5.311A; Nowy Jork (kabel) 5.31 i 
5/8; Oslo s. 134.53, k. 133.87; Paryż 
35.00; P raga  21.96; Szron’ holm
137.75; Zuryeh 173.28; Wiedeń, o. 
99.20, k. 98.80; Montreal 3. 5.31 
k. 5.28% ; Medjolan s. 42.00, k. 
41.80; Marka niem. srebrna s. 170.00, 
k. '.45.00.

Papiery procentowej 7 Proc. poż. 
stabilizacyjna 48.50 (500 doi.;, 49.50 
(w  p roc.); 3 proc. poż. prem. inwest. 
I  em. 64 50, I I  em 63.00; I proc. 
poż prem. inwest. serjowa II em. 
74-50 —  75.00; 4 oroc. państw, poż. 
dolarowa 47.50 —  47.60; 6 proc. poż. 
dolarowa 63.00 (w  }r o c . ) ;  8 proc. 
L. Z. Koman. B, G. K . (w  ircc .); 
i 8 proc. oblig Komun, B. G. K. 94 00 
(w  proc.); 7 proc. L. Z . Kom. B. G. 
K i ?  proc. oblig Komun. 
Bank Uospodarst. Kraj. 83.25; 
8 proc. L. Ż. Banku Rolo 94.00; 7 
proc L. Z. Banku Roin. 83.25, 5 i 
proc. L. 7 Komun. B. G. K. i 5 i pH 
proc. obłig. Komun. B. G. K . 81.00; 
4 i pół proc. L. Z. ziemskie serja V 
45.25; u proc. L. Z. W arszaw y i 30;
4 i pół proc. L , Z. W arszawy 51.00;
5 proc. L. Z. W arszaw y (1933 r.) 
53.63, (odcinki po 1O00 zł.) 53.75.

A k c je : B. Polski 97.00: W ę g ;el
14.50; L ilpop j-2.75; Starachowice 
33,50 —  34.00; Haberbusch 39 50 

Tendencja dla dewiz niejednolita, 
dla pożyczel państwowych i  Ostów 
zastawnych nieco mocniejsza, dla ak

cji niejednolita. W  obrotach prywat
nych 4 proc. poż. koiisoliii&oyina
43.25 —  43.75 —  43.50. Pożyczki do
larowe w  obrotach prywdi.nvch: 8 
proc. poż- z r. 1925 ( Dillonom sim )
61.25 —  62.00; 7 proc. poż. ślaska 
53.50; 7 proc. poż. m. W arszawy 
(M ag istra t) 53.50 —  53.00^

GIEŁDA ZBOŻOWA
Notowano z a  100 kg.'
Pazemca jednolita 21.50--22, zbie

rana SI — 21 30 żyto ~ I szy stand. 
14 — 14-25. II gi stand. 13-75 — 14. 
I— A stand 11 25 — 14-50,owies 1 si. 
14 50 — 15. I-A st. 5 — 15-25, 1L st.
1 4   14-50, jęczmień browarny 18--19
gat. I - s z y  10.75 —  17.50, gat. I ł - g i  
16-25 —  16-50. lir-d  16 -  16-25, g i-cb  
p o l n y  1 7  —  1 8 ,  V i c t o n a  20 —  2 8 ,  
ł u b i n  n i e b i e s k i  11-5(3 —  12, ż ó ł t y  14-50 
—  15, r z e p a k  z i m o w y  34 —  36, r z e p i k  
z i m o w y  34 — 35, k o n i c z y n a  b i a ł a  s u 
r o w a  70   8 0 ,  b i a ł a  b e z  k a r i i a n k i  o
czystości 97 proc 90 —  110, mąka 
pszenna gat. I-szy w yciągow a 36 •— 
38, n, ika pszenna gat, J-A 34 —  36, 
gat. i-F 33— 34, gat. I-C 32— 33, gat. 
1-D 31—32, gat. L  A  30— 31, gat. Ił E 
28 —  30. gat ll U 23 —  26 gat II F 
24 —  25, gat h-O 23 — 24, mąka 
pszenna "astewna 16 —  17, m ą k a  
żytnia gai 1 w yciągow a 23-50 —  24 50 
gat. I-szy do 50% 23-50 -  24-50, gał- 
I-szy do 65% 22.50 —  23 50, gat. H-gi 
18 —  18-50, razowa 18 -  18.5O, po
ślednia 13 _  13.50, otręby pszenne 
gruhe 11 —  11-50, średnie lo  —  10-60, 
.mnłkic 10 —  10-50, żytmz 9 _  9-50, 
kuchy lniane 16-25 —  J-6.75, rzepafco-


